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„.Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo 
w 3 wydaniach: I (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica). III. (Wielkopolska i Sląsu; 

wraz z bezpłatneml dodatkami „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik". „Dobra Gospodyni” „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży", 
„Gość Ś dąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1,30 zł., 

przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart 4,00 żl„ w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji żu ..an= 
ków„ w BelgP 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol., w Niemczech 4,00 RMk„ w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrii 8 szys 
lingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na czwartek, 12~go października 1933 r.

Jedne się Kończą, a drugie się zaczynają
W ostatnim numerze „Gazety 

Grudziądzkiej44 podaliśmy wiado­
mości o ostatecznym wyroku w 
sprawie brzeskiej. Jest to już o- 
statni akt tej tragedji, a czasopis­
ma, które ośmieliły się bliżej ją o- 
mówić, świecą dużemi bialemi 
plamami.

W „Robotniku” ukazał się długi 
artykuł posła Niedziałkowskiego, 
lecz pozostał z niego tylko następu­
jący mały urywek:

Bieg sprawy brzeskiej poprzez instan­
cje sądowe Rzeczypospolitej został za­
kończony. Obrońcy nie mogli widocz­
nie przekonać pp. sędziów Sądu Najwyż­
szego, tak samo, jak nie przekonali po­
przednio ani sędziów Sądu Okręgowego, 
ani sędziów Sądu Apelacyjnego, czy to 
wraz z p. Chodeckim, czy też bez p. Cho- 
deckiego.

Przeczytamy teraz Zapewne w pi­
smach „sanacyjnych", że „sprawiedliwo­
ści stało się zadość"; grono ludzi ma 
pójść do więzienia, i wykreśleni oni być 
mają na lata z polskiego życia publicz­
nego.

Sprawa brzeska, to jeden tylko 
t bardzo licznych procesów polity­
cznych, których mamy dużo w o- 
statnich latach. Trwał on stosun­
kowo najdłużej, bo przeszło trzy 
lata. Sprawa o zamordowanie ś. p. 
Chudzika i usiłowany mord majora 
9woca trwała stosunkowo niedłu­
go, bo mord popełniono w marcu, 
a wyrok mieliśmy z końcem wrze­
śnia. Główni sprawcy zbrodni, 
tomisarz Drewiński, szef bezpie­
czeństwa powiatu i wywiadowca 
oolicyjny Stankiewicz wnieśli od­
wołanie od niewysokiej stosunko- 
vo kary, która ich spotkała i mają 
nadzieję odzyskania wolności.

Zakończył się również proces 
polityczny o morderstwo ś. p. Ho­
łówki. Proces ten dal bardzo smut- 
ae świadectwo naszej policji poli­
tycznej, gdyż się okazało, że w mor 
derstwie ś. p. Hołówki znaczny u- 
dział wziął wywiadowca policyjny 
Baranowski, opłacany bardzo dro- 
*o z funduszów dyspozycyjnych 
orzez szefa bezpieczeństwa, radcę 
Iwachowa, pod którego adresem 
wiele dwuznacznych i podejrza­
nych zwrotów rzucił obrońca dr. 
Szuchawycz, Baranowski, syn 
ukraińskiego, grecko-katolickiego 
oroboszcza, okazał się prawdziwie 
zbrodniczym typem, ukraińskim 
Azefem, kióry pełnił czynności 
kierownika w tajnej antypaństwo­
wej ukraińskiej organizacji i orga- 
nzował napady, sabotaże, mordy, 
i równocześnie donosił policji o 
swych pomocnikach. Mimo to zna- 
rhodzą się jeszcze dygnitarze poli­
cyjni, którzy do dziś uważają go za 
solidnego wywiadowcę, wbrew o- 
ńnp. prokuratora.

Jeszcze no wyższe procesy poli­

tyczne, nie przebrzmiały, a już w 
poniedziałek, 9 bm., zaczęły się 
■nowe.

Przed sądem okręgowym w Kra­
kowie stanęli przeważnie działacze 
ludowi z powiatu bocheńskiego. 
Rozpatrywana jest t. zw. sprawa 
fepanowska. Poszło o wiec" ludow­
ców. Władze pod pozorem szerzą­
cej się choroby zakaźnej nie po­
zwoliły na wiec. Mimo to tłumy 
chłopów ciągnęły wszystkiemi dro-

Masowe procesy członków Stron. Ludowego
Warszawa, 9. X. 1933. W tych ciężkich warunkach obronę

W poniedziałek dn. 9 bm. roz- w krakowskim procesie i zajścia 
poczęły się masowe procesy człon- w Łapanowie objął dr. Wahren- 
ków Stronnictwa Ludowego ^IhaujSt. •
Krakowie, Tarnowie i Rzeszowie. Na proces tarnowski * wyjechał
W Tarnowie i. Rzeszowie urzędują 
dwa komplety sędziowskie, a więc 
o jednej godzinie rozpoczęło się 
aż pięć spraw, a kilka dalszych 
czeka na swoją kolej.

Organizacją obrony prawnej 
oskarżonych zajmował się adwokat 
dr. Kiernik, który w ostatniej in­
stancji w sprawie brzeskiej utra­
cił prawa adwokackie, a więc obro­
na jest w dużym kłopocie, gdyż 
trzeba ją na nowo organizować. —

Wyrok w procesie o zamordowanie ś. p. Hołówki
W ciągu ostatnich’ kilkunastu 

dni w sądzie Okręg, w Samborze 
w Małopolsce toczył się proces 
przeciwko trzem oskarżonym o 
współudział w zamordowaniu je­
sionią roku ubiegłego w Truskaw-

KONFERENC JA MAŁEJ ENTENTY.
Trzej mężowie stanu, uczestniczący w konferencji Małej Ententy w Sinala. 
Od lewej w: pierwszym rzędzie: rumuńksi minister Spraw Zagranicznych Ti- 
tulesco, czeskoslowacki minister spraw zagranicznych Benesz i jugosłowiań­

ski minister spraw; zagr. Jewticz.

Policjagami w stronę Łapanowa.
zastąpiła drogę. Padła salwa, a w 
następstwie były liczne trupy.

Sądy tarnowski i rzeszowski są-
dzą sprawy rozruchów z maja 
ja bieżącego roku, które kolejno 
wybuchały przez dłuższy czas w 
różnych powiatach środkowej Ma­
łopolski. Pewne czynniki dążyły 
do złączenia tych smutnych wy­
padków w jedną całość i sformuło­
wanie przeciwko Stronnictwu Lu-

z Warszawy dr. Szumański, zaś do 
Rzeszowa udali się adwokaci dr. 
Graliński i dr. Czernicki__ Oprócz 
tych obrońców występują również 
adwokaci miejscowi.

Obsługę prasową w tych kilku 
równocześnie toczących’ się proce­
sach organizuje redaktor „Gazety 
Grudziądzkiej44 ks. Panaś.

Na procesy te, po przyjściu do 
zdrowia, wyjedzie również i p, se­
nator Kulerski.

cu, śp. Tadeusza Hołówki.
Przed kratkami sądowemi sta­

nęli Aleksander Bunij, Roman Ba­
ranowski i Mikołaj Motyka, współ­
winni w zamordowaniu śp. Hołów­
ki, sami sprawcy zamordowania 

dowemu oskarżenia o powstanie.
Sąd stanął na innem stanowi­

sku i wytoczono kilkudziesięciu lu­
dziom różne procesy o zajścia, któ­
re powstały wskutek nietaktu w je­
dnym wypadku egzekutora, w dru­
gim leśniczego, w trzecim policjan­
tów, w czwartym żyda.

Akty oskarżenia pozwolą na do­
kładniejsze i obszerniejsze omówie­
nie wypadków, jakie wstrząsnęły 
wsią małopolską, Głośnem echem 
odbiją się te procesy i w Sejmie: 
Rząd zapowiada wnioski prokura­
torów o wydanie sądom szeregu po­
słów ze Stronnictwa Ludowego.

bowiem Bilyj i Daniłyszyn zostali 
w roku zeszłym straceni za napad 
zbrojny na pocztę.

JW rezultacie Bunij i Baranow­
ski skazani zostali na kary po 10 
lat więzienia i 10 lat pozbawienia 
praw, zaś (Motyka na 6 lat więzie* 
ni a.

Niemcy odrzuciły
propozycje rozbrojeniowe
Zastępujący ambasadora nie­

mieckiego w Londynie ks. Bis­
marck, odwiedził w piątek min. spr. 
zagr. Anglji, któremu oświadczył 
w im. Hitlera, źe rząd niem. odrzuca 
wszelkie propozycje rozbrojenio­
we, które mają być dyskutowane 
na konferencji rozbrojeniowej w 
Genewie.. Szczególnie rząd nie­
miecki nie zamierza poddać się ża­
dnemu okresowi próbnemu, w za­
leżności od zachowania się w kto- 
rem, powzięte miałyby być dalsze 
kroki rozbrojeniowe.

W dalszym ciągu ks. Bismark 
oświadczył, źe tylko w tym wy­
padku Niemcy będą mogły mówić 
o rozbrojeniu na konferencji roz­
brojeniowej, o ile przyznanem zo­
stanie Niemcom prawo zbrojenia 
się w takie narzędzia wojny, w ja­
kie uzbrojone są i inne państwa jak 
Francja, Anglja i t. d.

To oświadczenie Niemiec uwa­
żane jest w sferach politycznych’ 
jako przekreślenie możliwośic 
porozumienia w kwestjach rozbro­
jeniowych. iW tem wszystkiem je­
dno tylko trzeba stwierdzić, że 
cała gra z rozbrojeniem jest zaba­
wą w ciu-ciu-babkę. iWiadomem 
jest aż nadto dobrze, że już dziś 
Niemcy uzbrojone są lepiej aniżeli 
inne państwa, źe posiadają wielką 
cywilną flotę powietrzną, która 
może być bardzo szybko przetwo­
rzoną na flotę wojenną, że fabry­
kują gazy trujące o sile wprost 
nieprawdopodobnej, a stan liczeb< 
ny armji niemieckiej wraz ze 
wszelkiemi uzbrojonemi bojówka­
mi przewyższa stan przedwojennej 
armji niemieckiej. Do czego więc 
prowadzą te ceregiele z Niemcami!
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Jeżeli chcesz pokoju, bądź 
gotów do wojny

Nowy poważny czynniK poKoju — Armja Małej Ententy pod wspól- 
nem dowództwem liczy przeszło pół miliona ludzi pod bronią

Legjon Młodych i Straż Przednia 
w otwartej walce z religją Katolicką

Wszystkie znaki na obszarze 
całych Niemiec wskazują, że za­
borczy hitleryzm przygotowuje 
pożogę wojenną najpóźniej przy 
końcu bieżącego pięciolecia, jeżeli 
to nie stanie się wcześniej, gdy na­
wet sam Hitler mimo braku nale­
żytego przygotowania gospodar­
czego nie będzie umiał dać sobie 
rady z rozpętanemi żywiołami nie­
mieckich mas bezrobotnych.

„Jeżeli chcesz pokoju — bądź 
gotów do wojny“, tak mówi łaciń­
skie przysłowie. To też z całą 
wdzięcznością spragniona pokoju 
opinja światowa czyta o zabezpie­
czeniu granicy francuskiej i belgij­
skiej przez system twierdz, o któ­
ry musi się rozbić nawet „furor 
teutonicus“ — „szał niemiecki", 
którym opanowane są Niemcy dzi­
siaj w niemniejszym stopniu niż 
przed dwoma tysiącami lat, gdy 
rozpoczęli niszczyć północną Ital- 
ję- . ,

Ostatnio depesze przyniosły 
wiadomość o dalszym wzroście 
zorganizowanych sił obrońców po­
koju.

Francuski generał Weygand, 
znany ze swego udziału w organi­
zacji polskiego zwycięstwa pod 
Warszawą w roku 1920 udał się do 
Pragi dla przeprowadzenia reor­
ganizacji sztabów generalnych ar- 
mij państw należących do Małej 
Ententy, to jest Czechosowacji, 
Jugosławji i Rumunji. — Wszyst­
kie te trzy armje otrzymają wspól-

Powrót min. Becka
W niedzielę powrócił z Ge­

newy min. spraw zagr. Józef 
Beck wraz małżonką i szefem ga­
binetu dr. Dębickim.

Święto jazdy polskiej
W piątek dnia 6 października 

br. obchodził Kraków święto jazdy 
polskiej. Na święto to ściągnięto do 
Krakowa kilkanaście pułków ja­
zdy z najodleglejszych miejscowo­
ści Polski. W uroczystościach tych 
brał udział p. Prezydent Rzplitej 
i marszałek Piłsudski.

W sobotę rano p. Prezydent 
Rzplitej, i marsz. Piłsudski powró­
cili do Warszawy.

Nowe monety 10-złotowe
Ukazały się już w obiegu nowe 

10-cio zlotowe monety, wybite z 
okazji 250 rocznicy zwycięstwa 
króla Jana III pod Wiedniem. Mo­
nety te z jednej strony mają wize­
runek króla Sobieskiego z drugiej 
zaś orła polskiego.

Obecnie mennica państwowa 
kończy wybijanie serji monet pa­
miątkowych, dziesięciozlotowych, 
z wizerunkiem Romualda Trau- 
guta.

Monet takich wypuszczonych 
będzie 200.000 sztuk. Ukażą się one 
z początkiem listopada.

Obieg pieniężny w Polsce
W ostatnim dniu ubiegłego mie­

siąca obieg pieniężny w Polsce 
wynosił 1.390.300 tysięcy zł. z cze­
go na bilety Banku Polskiego przy­
pada 1.030.500 tysięcy zł., na mone­
ty srebrne 260.400 tysięcy zł., i na 
bilon 99.400 tysięcy zL

Istnieje organizacja sanacyjna 
t. zw. „Legjon Młodych", ciesząca 
się wielkiem poparciem wysoko 
postawionych czynników pań­
stwowych. Organizacja ta wyda- 
je pismo pod tyt. „Państwo Pra­
cy". Pismo to wprost, jawnie 
głosi wolną miłość, małżeństwo na 
próbę, a prostytucję uważa za „nie­
odstępne uzupełnienie, jakby pod­
murówkę rodziny”. — Legjon Mło­
dych zwalcza nietylko moralność 
chrześcijańską, ale wprost dąży do 
zniszczenia Kościoła katolickiego 
w Polsce, a mówi o nim z najwięk­
szą pogardą i nienawiścią w arty­
kule „Pod okupacją Rzymu”:

„Nie chcemy okupacji Polski przez 
agentów Rzymu w sutannach, nawet oble­
kających polskie ciała kapłanów pol­
skich ... nie chcemy być krajem okupo­
wanym, w którym rząd dusz naszych 
sprawować będzie kasta, pozostająca pod 
rozkazami, idącemi zzewnątrz kraju".

Przeklasyfikowanie gruntów w projekcie 
nowej ustawy o podatku gruntowym

ne dowództwo i jednolity sztab 
generalny.

Jednolita armja malej Ententy 
będzie liczyć 593,500 ludzi, a więc 
co do liczebności przewyższać bę­
dzie nawet armję francuską. Arm­
ja M. Ententy to czynnik pokoju 
niezmiernie ważny, bo zaopatrzony 
doskonale we wszystkie nowocze­
sne środki walki.

Jeżeli zważymy, że równocze­
śnie toczą się pertraktacje doty­
czące stworzenia bloku państw 
czarnomorskich, złożonego z Turcji 
Grecji, Rumunji, Bułgarji i Rosji, 
to przychodzimy do przekonania, 
że kaftan bezpieczeństwa przezna­
czony na ujarzmienie niemieckiego 
szału wojennego staje się coraz 
mocniejszy.

Jak już donosiliśmy, w mini­
sterstwie skarbu są prowadzone 
prace nad projektem nowej usta­
wy o podatku gruntowym, której 
celem jest przedewszystkim uje­
dnostajnienie przepisów w zakre­
sie tego podatku.

Jak się obecnie dowiadujemy, 
projekt nowej ustawy o podatku 
gruntowym przewiduje przekla­
syfikowanie gruntów według upro­
szonych norm klasyfikacyjnych

PolsKa w obronie mniejszości narodowych
W zeszły, wtorek w czasie debat 

Komisji Ligi Narodów nad spra­
wą mniejszości narodowych, zabrał 
głos przedstawiciel Polski przy Li­
dze Narodów minister Raczyński, 
który wniósł projekt powołania 
specjalnej komisji, dla rozpatrze­
nia sprawy rozciągnięcia opieki 
nad mniejszościami narodowemi 
we wszystkich państwach, dotych­
czas bowiem nie we wszystkich 
państwach mniejszości narodowe 
chronione są traktatami między­
narodowemu

i

POŚWIĘCENIE POMNIKA KU CZCI OFIAR „R. 101‘‘
Premjer francuski Deladier (lewo) i premjer angielski Mac Donald u stóp 
olbrzymiego obeliska wzniesionego w pobliżu Beauvais , ku czci ofiar strasz­

nej katastrofy angielskiego sterowca „R. 101“.

dla celów wymiaru podatkowego, 
oraz tworzenie okręgów ekono­
micznych na podstawie właściwo­
ści glebowych oraz położenia grun­
tów wedle ośrodków zbytu.

W związku z unifikacją usta­
wy o podaku gruntowym jest rów­
nież rozważaną sprawa. uproszcze­
nia wymiaru i poboru dodatków 
samorządowych i samoistnych da­
nin komunalnych przez ich ujedno­
licenie. 1 .

Tą „czułą" opieką Ligi Naro­
dów specjalnie otoczone są mniej­
szości narodowe w Polsce, nato­
miast polska mniejszość narodowa 
w Niemczech nie podlegając tej 
opiece, boleśnie odczuwa na sobie 
rozwydrzone orgje wojującego 
hitleryzmu. •

Projektem polskim wniesionym 
przez min. Raczyńskiego, zaintere­
sowały się mocno sfery Ligi Naro­
dów. /

W numerze z 24 września „Pań­
stwa Pracy” umieszczono artykuł 
p. t. „Na odcinku Straży Przed­
niej”. W artykule tym autor zieje 
jeszcze większą nienawiścią do Ko­
ścioła katolickiego i nie waha się 
pisać, że młodzieży polskiej grozi 
niebezpieczeństwo:

„Ze strony dwu międzynarodówek: 
1) ze strony Akcji Katolickiej, wciągają­
cej młodzież jawnie, legalnie i masowo 
do różnych organizacyj międzynarodów­
ki rzymskiej, oraz 2) ze strony komu­
nistów".

A więc sprawa postawiona jest 
zupełnie jasno. Legjon Młodych 
oraz Straż Przednia rozpoczynają 
bezwzględną walkę ze światopoglą­
dem katolickim. W walce tej liczą 
na pomoc bardzo wpływowych 
osób, lecz spotkają się ze stanow­
czym oporem społeczeństwa.

Rozwiązanie organizacji 
hitlerowców w Czechosłowacji

Rząd czechosłowacki rozwiązał 
na terenie całej Czechosłowacji 
partję niemieckich narodowych so­
cjalistów.

Part ja ta, tak samo jak i w 
Austrji, warcholiła wśród mniej­
szości niemieckich w Czechosłowa­
cji, dążąc do dokonania przewrotu 
hitlerowskiego w Czechosłowacji.

Wiadukt kolejowy 
zawalił się nad ulicą

W piątek po południu wydarzył się 
w Medjolanie we Włoszech straszliwy 
wypadek. Od kilku miesięcy burzono 
stary dworzec główny i prowadzący do 
niego tor kolejowy, ułożony na pod­
murowaniu kamiennem przez ożywio­
ną dzielnicę miasta.

W pobliżu dworca przechodził tor 
nad ulicą i tworzył w tem miejscn 
wiadukt o dwu lukach.

Jeden łuk zburzono już wcześniej. 
Widocznie z tego powodu drugi łuk 
nie miał już oporu i nie mógł wytrzy- 
mać ciśnienia.

W piątek po południu runął nagle 
z wielkim hukiem na całej szerokości 
20 metrowej, grzebiąc pod sobą licz­
nych przechodniów.

Liczba ofiar nie jest jeszcze znana; 
z pod gruzów wydobyto dotychczas 
zwłoki sześciorga osób.

Na miejsce katastrofy przybyły nm 
tychmiast władze oraz oddział karabi* 
nierów i milicji faszystowskiej, by ra> 
tować znajdujące się pod gruzami o- 
fiary. Miejsce katastrofy otaczają 
wielotysięczne tłumy ciekawych.

: -u . .........- ■

Bezdomna Krewna 
ostatniego cara

Z granicy litewskiej pod Olkieni* 
kami wysiedlonp 54-Ietnią Anastazją 
ks. Dołgurukową, spokrewnioną z d# 
mem carów rosyjskich Romanowyeh.

Ks„ Dołgorukowa przedostała siQ 
nielegalnie z Polski na Litwę, gdzie 
posiada rzekomo krewną, której chcia­
ła przekazać pewne dokumenty, wagi 
historycznej. Krewnej tej jednak nie 
znalazła, natomiast dostała się w ręce 
policji litewskiej, która wysiedliła ją 
z powrotem do Polski.

Ponieważ księżna nie posiada oby- 
telstwa polskiego, wysiedlono ją z po­
wrotem do Litwy. Poza tern powstała 
wątpliwość, czy okazywane przez nią 
dokumenty są autentyczne.



Nr. 120. „G A ZETA G R I’ P Z I Ą I) Z K A**_______________________________________________ Str. 3.

Po w y r o K u brzeskim
Witos dobrze się zasłużył 

Ojczyźnie
Komentarze niezależnej prasy 

do ostatecznego wyroku w proce­
sie brzeskim przeważnie uległy 
konfiskacie, nie mogły jednak 
uledz cytaty z obowiązującego dziś 
wyroku pierwszej instancji, który 
brzmi:

„Partje, do których oskarżeni na­
leżą, mają chlubne karty w walkach 
o niepodległość Polski, że sami os­
karżeni, jak Witos, Bagiński, Liber* 
man, Barlicki i Kiernik, położyli 
większe lub mniejsze zasługi pod­
czas tych walk; że w stosunku do 
żadnego oskarżonego przewód sądo­
wy nie dat żadnych podstaw do 
kwest jonowania ich lojalności i 
przywiązania do ojczyzny; że oskar­
żony Witos dobrze się zasłużył oj­
czyźnie, stojąc na czele Rządu Obro­
ny Narodowej w roku 1920, i że os­
karżony Bagiński wykazywał wyją­
tkowe poświęcenie w swojej działal­
ności dla dobra kraju/*

„Kurjer Warszawski", oma­
wiając ten ustęp wyroku pisze:

„Pomimo tak znakomitego świa­
dectwa co do przeszłości oskarżo­
nych, sąd wymierzył im karę od 04 
roku do 3 lat, przyczem następuje 
utrata praw obywatelskich.

Na wyrok skazujący nie mógł się 
zgodzić jeden z członków ówczesne­
go sądu, sędzia Leszczyński, nie pod­
pisał też wyroku, lecz, przeciwnie, 
wystąpił z votum separatum, w któ- 
rem zaznaczył, że, jego zdaniem, „za­
rzucana działalność wógólo nie za­
wiera cech czynu karalnego**, że „nie 
może być mowy o spisku celem do­
konania zamachu na Rząd**, że wo­
bec tego wszyscy więźniowie brzes­
cy winni być uniewinnieni. Opinji 
tej wszakże nie podzieliła następna 
instancja, sąd najwyższy zaś, odda­
lając kasację, skazujący wyrok sądu 
apelacyjnego zatwierdził/4

Koniec czy też początek 
Polski szlacheckiej

Naczelny organ BBWR „Gaze­
ta Polska używa sobie natomiast 
na skazańcach do syta, a w arty­
kule zatytułowanym jakby na 
kpiny „Koniec Polski szlacheckiej'4 
pisze:

„Wyrok skazujący w sprawie 
centrolewu kończy nietylko działal­
ność oskarżonych, nietylko okres 
sejmowładztwa, lecz zamyka rów­
nież pewną epokę obyczajową. Nie 
w prawie pisanem — ale w „złym 
obyczaju**, nad konstytucje wszyst­

WALIGÓRA
Powieść historyczna z czasów Leszka 

Białego przez J. I. Kraszewskiego
Opracował Ignacy Żniński 78

Książę Henryk nabożeństwem 
zarządzał i przypominał je, choć i 
Leszek opieszałym w niem me był. 
Najmniej doń okazywał popędu 
Konrad, cho ćna duchownych przy 
nim nie zbywało. Ci zaś prawie 
świecką służbę sprawiali.

Już się cały ten tabor zbliżał 
do celu podróży, gdy przed wieczo­
rem ujrzano orszak dosyć znaczny

Na czele jego był mąż z cien- 
kiemi nóżkami na koniu, w któ­
rym poznano księcia Władysława 
starszego. Za nim cały dwór jego, 
w dość rozpierzchłej i nieporząd- 

kie silniejszym, tkwiły główne przy­
czyny polskiej niemocy. Można by 
ło postokroć artykuły nowe uchwa­
lać, teksty jedne po drugich zmie­
niać, lecz póki trwał w rządzie i w 
radzie, w sejmie, w sądzie —- obyczaj 
bezkarności za działalność publicz 
ną — póty nic się nie zmieniało. Do­
póty trwała stara Polska, podawne- 
mu chora, podawnemu słaba.

Jak niegdyś, po ścięciu Zborow­
skiego tumult się czynił jedynie na 
nierzyk i mandat poselski."

Jeżeli sobie przypomnimy nie­
dawny projekt pułkownika Sław­
ka utworzenia w Polsce „krzyżac­
kiej elity", jeżeli wspomnimy los 
prezydenta Rzeczypospolitej Sta­
nisława Wojciechowskiego, a po­
nadto najnowsze historje tajnych

Nędza wsi i ciężary skarbowe
Ze sprawozdania seKwestratora

Jako drobny przyczynek do po­
wszechnie wiadomej nędzy wsi, 
niech posłużą następujące dwa 
sprawozdania, złożone władzy, 
przez sekwestratora na prowincji.

„Dłużnik X posiada 2 i ćwierć 
mórg, budynków inwentarzowych 
nie posiada, mieszka u teścia na 
komornem, ma żonę i troje nielet­
nich dzieci na utrzymaniu,, żyje 
z dorywczej pracy. Obecnie nie 
pracuje . Sprzęty domowe bez war­
tości. Obiecuje podatek zapłacić, 
gdy przy żniwie otrzyma za pracę 
gotówkę."

Drugie sprawozdanie dotyczy 
rolnika, właściciela 18 morgów.

„Stwiercjzam, że u dłużnika nic

Notowania giełdowe ziemiopłodów 
z dnia 11-go października 1933 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Lwów
20,60- 21.00 19,50-20.00 19,00-19.50

14,25-14,75 14,50-14.75 14,40-14,50
14,75-15,25 12.75-14,00 12,75-13,00
15.50-16.00 16,00-17,00 —"■* . —• —— . ■

14,50-15,00 14.25-14,75 12,00—12,50
35,00—38.00 32.00-34,00 36,00-38.00
24,09—26 00 22,00-22,50 25.50-26,00
8,50— 9,00 8,50— 9,00 7,00- 7,50
8,00— 8.50 8.50- 9 00 5,75— 6 00

37,00-39.00 37,00—f8,00 34,00-35,00
21,00—23,00 —\- r* --*
13,00-13,50 mm.

16,00—16,50 17,00—18,00
2,50— 2,75 2,25- 2,59

—— »~”
1,25- 1.50

a .— — 1,75- 2,00
8,00 9,00 5,25- 5,75 300- 4*00

5.75- 6,25

Pszenica
Żyto ;
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65°/0 - 
Mąka żytnia 65% 
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Rzepak i
Groch polny !
Kuchy rzepak.
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka
Proso
Słoma luźna
Słoma prasowań?
Siano luźne 
Siano prasowane

Ceny Żyta zagranicą:
Berlin 30,50; Praga 21,90; Hambure (żyto amerykańskie bez cła) 10,70

Wartość dolara» 5,75. — Wartość graniu złota s 5,92.
Ceny Bydła podają ga?ety tylko raz w tygodniu. Notowania te podajemy na 

stronie przedostatniej w numerze sobotnim gazety.

nej gromadzie i odzieży, na której 
widać było ślady wojny, niewcza- 
sów i tułaczki, żwawą zajęty był 
rozprawą jakąś bo wszyscy rękami 
wywijali i zdała dochodziła wrza­
wa z wy krzykami.

Leszek jak dla wszystkich do­
brym był i uprzejmym, tak i dla 
Laskonogi ego, który mu raz bez 
zezwolenia stolicy zająć nie chciał, 
a potem z niej dobrowolnie ustąpił, 
okazywał czułość największą. Jak 
tylko go poznano, sam on naprze­
ciw pospieszył.

Laskonogi, któremu się nie po­
wodziło i który w opiece krakow­
skiego księcia całą miał nadzieję 
odzyskania swych ciągle najeż­
dżanych posiadłości, nisko się kła­
niał przed młodszym krewniakiem 
a pierwsze słowo, które wyrzekł, 
było;

mordów czy też wykrytych zbro­
dni komisarza Drewińskiego, wy­
wiadowcy Stankiewicza, wywia­
dowcy Baranowskiego, wywiadów 
cy Motyki, to musimy stwierdzić, 
że najgorsze obyczaje szlacheckiej 
Polski właśnie są w pełnym roz­
kwicie.

sejmach i sejmikach, a chłop po da­
wnemu ziemię swoją orał — tak po 
aresztowaniu i osadzeniu w Brze­
ściu rzekomych przedstawicieli „ro­
botników i włościan*4 — „lud4* pozo­
stał spokojny. Nie obeszło go, co 
się „między pany*' dzieje. Jeśli pa­
trzył i słuchał — to poto, aby pojąć 
z radością, że nadchodzi jednak w 
Polsce koniec dla nieodpowiedzial 
ności i nietykalności ludzi, którym 
dawny „klejnot44 zastąpił biały koł-

nie zastałem, prócz 1 krowy i ko­
nia, „społecznego" z sąsiadem. 
Sprzęty domowe bez wartości. 
Ilość osób: matka 56 lat, syn 26 
lat, córka 20 lat, wszyscy zajęci 
w gospodarstwie. Zaległy podatek 
ściągnąć będzie możliwe, kiedy go­
spodarstwo będzie intensywniej­
sze".

Trzeba dodać, że pierwszy dłuż­
nik zapłacił podatek z pieniędzy 
zarobionych podczas żniw, a wła­
ściciel 18 morgów uiścił się ze swo­
ich zobowiązań wobec skarbu 
sprzedaje 10 korcy żyta po 11 zło­
tych.

Łznowu me stać ich ani na bu­
ty, ani nawet na naftę czy sól.

Bydgoszcz 
20,00—20,35 
14,50-14,75 
14,00-14,25 
15,00-16.00 
14,50—14,75 
33,00-35,00 
21.00-21,50 
8.25- 8,75 
8.00- 8.50 

31,00-33,00

2,25- 2,50

4,00- 4,50

— Witajcie, dobry mój opieku­
nie... Już też bez was z ostatniego- 
by mnie bratanek wygnał. Widzi­
cie, prawie tułaczem jestem... On i 
szwagier jego naposiedli mnie, Lu­
dzi mało co przy mnie zosało! Zie­
mianie poszli za szczęściem, do O- 
donicza! Ratuj, jakeś miłosierny!

— Bądźcie dobrej myśli — od­
parł Leszek — po to jedziemy do 
Gąsawy, aby wasz spór z Odoni- 
czem, a mój ze Światopełkiem za­
kończyć zgodą.

Laskonogi się uśmiechnął, a że 
drudzy książęta nadjeżdżali, zbli­
żył się naprzód, pokłonem witając 
księcia Henryka, który mu głową 
skłonił, potem Konrada. Ten le­
dwie dal znak, iż go poznał, popa­
trzył na mały i lichy orszak, na 
bladą i zmęczoną twarz Władysła­
wa i milczał.

Spadek cen cementu
Że wysokie ceny produktów 

przemysłu skartelizowanego utrzy­
mywane są tylko dzięki zmowie 
rekinów kartelowych, świadczy o 
tem spadek cen cementu po roz­
wiązaniu kartelu cementowego. 
Dopóki kartel dyktował ceny na' 
cement i nie było wolnej konkurent 
cji w przemyśle cementowym, do­
póty ceny cementu nie tylko nie 
zdradzały dążności zniżkowej, ale 
przeciwnie, ceny te stale wzrastały.

Z chwilą rozwiązania pasożyt­
niczego kartelu ceny natychmiast 
spadły i nadal spadają.

Rozwiązać przeto należy wszel­
kie kartele, a ceny na produkty 
przemysłowe spadną do poziomu 
możności płatniczej spożywców.

. «■ —t——-r-Tr-—-i.r tj— -.11 wm—

42 samoloty polskie 
przelecą doBuKaresztu

W dniu 12 bm. nastąpi z lotniska n<i 
Okęciu koło Warszawy start eskadry 
powietrznej w liczbie 42 samolotów do 
Bukaresztu.

W stolicy Rumunji lotnicy zabawia 
kilka dni, gdzie będą gośćmi rządu i 
lotnictwa rumuńskiego. Eskadra zło­
żona jest wyłącznie z samolotów myś­
liwskich polskiej konstrukcji.

Doręczanie pism 
sądowych przez pocztę

Ogłoszone zostało rozporzą/^cit 
min. sprawiedliwości w porozumienia 
z min. poczt i telegrafów o doręczaniu 
pism sądowych przez pocztę w postę­
powaniu cywilnem i karnem.

Pisma sądowe w postępowań’a cy 
wilnem i karnem, przeznaczone dla 
stron, ich pełnomocników, świadków, 
biegłych i tłumaczów, mogą być przez 
sądy nadawane i przez pocztę dorę­
czane na całym obszarze państwa bądź 
jako zwykłe przesyłki pocztowe za 
zwrotem poświadczenia odbioru, bądź 
też jako polecone przesyłki listowe za 
zwrotem poświadczenia odbioru. Pi­
sma urzędów prokuratorskich w spra­
wach karnych uważa się narówni z 
pismami sądów karnych.

Wedle par. 9-go tego rozporządzę 
nia, w razie nieobecności adresata w 
domu, pismo sądowe doręcza się do­
rosłemu domownikowi lub sąsiadowi. 
Doręczenia szeregowym w służbie woj­
skowej, policji państwowej, straży 
granicznej, dokonywa się przez władzę 
bezpośrednio przełożoną.

W razie odmowy przyjęcia pisma 
przez adresata lub jego domownika, 
pozostawia się je w miejscu doręcze­
nia, a w razie, gdy to jest niemożliwe, 
składa się je w miejscowym zarządzie 
gminnym lub urzędzie pocztowym po 
uprzedzeniu adresata.

Leszek, który jechał przy He^-4 
ryku, dal przy sobie z drugiej stro­
ny miejsce Laskonogiemu.

—Czas było — począł Lasko­
nogi — abyście ład wprowadzili, 
wy i duchowni, bo naprzód mnie 
wygnaliby precz, a potem... po­
szliby na was.

— E! — zdała wtrącił Konrad 
— nie gniewajcie się za to, co po­
wiem: dużoście sami winni. Odo- 
niczowi zrazu potrzeba było dać 
część jego, byłby siedział na niej 
spokojnie.

Nie wiem, kto z was winien 
— dokończył książę Henryk — a 
to pewna, że się duchowieństwo 
żali na ciebie. Odonicza-byś zmógł, 
gdyby nie ono.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Str. 4. ..G A Z ET A GR r ’) HPZ K A“ Nr. 12ó.

Prawo i podatki Coraz to nowe pomysły oszustów
Zmyślony sltarb pod Łodzią z czasów wojny

Ograniczenie eksmisji bezrobotnych na zimę

H

Od dnia 1-go października br. 
nabrało znowu mocy prawnej roz­
porządzenie o zawieszeniu eksmb 
sji bezrobotnych z lokali jedno i 
dwuizbowych.

Wstrzymanie eksmisji obowią­
zywać będzie do dnia 31 marca i 
odbywać się będzie nie automaty­
cznie, lecz na skutek podań zain­
teresowanych.

Kto nie płaci daniny majątkowej
Wobec ciągłych zapytań czytel­

ników, czy obowiązani są oni do 
płacenia daniny majątkowej wy­
jaśniamy poniżej kto jest zwolnio­
ny od obowiązku płacenia daniny 
majątkowej.

A więc zwolnione są:
wszystkie gospodarstwa rolne o ob­

szarze do 7ha, oraz te gospodarstwa 
* ponad 7 ha obszaru, od których pań- 

stwowy podatek gruntowy wzgl. pań­
stwowy dodatek do podatku grunto­
wego nie przekracza 25 zł rocznie;

gospodarstwa osadników o pow. do 
85 ha nabytej ziemi na obszarze wo­
jewództw:

pomorskiego, białostockiego, nowo­
grodzkiego, poleskiego, wołyńskiego. 
Wileńskieg oraz powiatów: bialskiego, 
gorlickiego, jasielskiego, limanowskie­
go, myślenickiego, nowosądeckiego, 
nowotarskiego, wadowickiego i ży­
wieckiego — województwa krakow­
skiego powiatów: brzozowskiego, do- 
bromilskiego, drohobyckiego, krosneń- 
ekiego, leskiego, przemyskiego, sam- 
borekiego, sanockiego i turczańskie- 
go — .województwa lwowskiego, po­
wiatów: dolihiańskiego, kałuskiego, 
kosowskiego, nadworniańskiego oraz 
części powiatu stryjskiego, stanowią­
cej dawny powiat skolski — woje w. 
stanisławowskiego, wreszcie powiatów 

y bielskiego i cieszyńskiego —• wojew. 
śląskiego.

gospodarstwa osadników o pow. 
do 20 ha nabytej ziemi — na pozosta­
łym obszarze Państwa,

gospodarstwa osadników, wojsko­
wych o powierzchni do 45 ha ąiemi na 
obszarze .województw, wołyńskiego, 
poleskiego, nawogródzkiego i wileń. 
ekiego oraz powiatów: augustowskie­
go, grodzieńskiego, suwalskiego i woł- 
kowyskiego — województwa bialostoc- 
kiego.

y przedsiębiorstwa handlowe i prze­
mysłowe, samodzielne wolne zajęcia 
zawodowe, których obrót roczny nie 
przekracza 20.000 zł wzgl. 27.000 zł;

nieruchomości miejskie oraz nie­
które budynki w gminach wiejskich, 
od których roczny przychód nie prze­
kracza 1.000 złotych,

nowo wznoszone budynki, jak rów­
nież i części nadbudowane, przebudo­
wane lub przybudowane, jeżeli budowę 
lub przeróbkę budynków wykończono 
w czasie od 1 stycznia 1923 r. do końca 
1937 roku,

majątki, lub części tych mająt- 
^'tów, które służą celom naukowym, o- 

światowym, dobroczynnym i sanitar­
nym.

O ile ktoś, kto nie jest obowiąza­
ny do płacenia daniny majątkowej, 
otrzymał nakaz zapłaty do uiszcze­
nia daniny, winien udać się do 
Urzędu Skarbowego, który wysto­
sował nakaz zapłaty, z dokumen-

tern stwierdzającym, że gospodar­
stwo jego nie podlega obowiązkowi 
płacenia daniny. Dokumentami ta- 
kiemi są, wyciągi katastralne wy­
kazujące obszar gospodarstwa, 
kontrakty osadnicze, lub nakazy 
z opłacanego podatku gruntowego. 
Na podstawie tych dokumentów 
Urzędy Skarbowe winny zwolnić 
od obowiązku płacenia daniny ma­
jątkowej.

Zaległości ubezpieczę- 
niowe Kas Chorych
Według informacyj Związku 

Kas Chorych w ciągu ostatniego 
półrocza zaobserwowano dalszy 
wzrost zaległości ubezpieczenio­
wych w Kasach Chorych.

Wskutek słabych zbiorów skła­
dek od pracodawców zaległości od 
nich zwiększyły się o 6 milj. zł. do 

X eumy 125 milj. zł.

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
oszustwa czterech b. studentów, 
którzy nabrali Warszawę na nie­
istniejącą korporację „Awjacja“, 
a już władze śledcze mają nową 
pracę.

Oto prowadzą dochodzenia w 
sprawie wyrafinowanego oszu­
stwa, którego ofiarą padl właści­
ciel sklepu Wolf Gelbart z Łodzi.

Do sklepu jego zgłosił się jakiś 
miody mężczyzna, słabo władający 
językiem polskim, i nabywszy pa­
czkę papierosów poprosił o zmianę 
dwu złotych monet rosyjskich. 
Kupiec zgodził się na zmianę, 
przyczem zapytał klienta kim jest 
i czy wypadkiem nie ma. więcej 
złota. Nieznajomy podał się za 
Bułgaia i opowiedział kupcowi 
niezwykłą historję.

Wszyscy oficerowie z hotelu „National1' 
rozstrzelani

Jak się okazuje, wszyscy oficerowie 
liczbie 500 osób, którzy skryli się w

hotelu ,.National* w Hawannie, i któ­
rzy po bezskuteczniej obronie podda­
li się zrewoltowanym oddziałom woj­
skowym, zostali rozstrzelani.

Nastąpiło to jednak wbrew rozka-

W Chicago na wystawie w d.
3 b. m. dokonano niezwykłego eks-
perymentu. Wystawę odwiedzi! 
w tym dniu znakomity etektro-
znawca sen. Marconi. Na jego 
cześć o godz. 17 m. 58 czasu ame­
rykańskiego zapalono na 2 minuty 
wszystkie lampy elektryczne.

Nie na tej iluminacji jednak 
pelega oryginalność eksperymentu, 
a na metodzie, którą wedle wska­
zań Marconiego użyto, aby otrzy­
mać światło.

Prąd do oświetlenia został do-
starczony ze światła księżyca za 
pośrednictwem laboratorjum astro-

w
zowi rewolucyjnych czynników kie­
rowniczych, lecz jedynie na skutek 
aktu samowoli paru żołnierzy, którzy 
z kilku ręcznych karabinów maszyno­
wych otwarli z bliskiej odległości o- 
gień na grupę eskortowanych ofice­
rów.

Księżyc z nad Florencji zapalił lampy w Chicago
no tego niezwykłego doświadcze­
nia w następujący sposób:

W obserwatorjum Arcesti, gdzie 
w swoim czasie żył i pracował Ga­
lileusz z pomocą aparatu Marconi' 
ego przeniesiono promienie księży­
ca do komory foto-elektrycznej i 
na krótkiej fali przez Rzym prze­
słano je do Ameryki na wystawę 
w Chicago, gdzie włączono je do 
miejscowej instalacji elektycznej.

Po 3 minutach przyszło do Flo­
rencji na fali eteru zawiadomienie, 
że eksperyment udał się.

Tak oto człowiek kradnie świa-
nomicznego w Florencji. Dokona- tlo z księżyca.

WETERAN Z CZA SÓW KORSARSKICH.
Żaglowiec „Lady of Avenci“, dawny statek piracki do dziś dnia utrzymuje 

żeglugę wzdłuż w ybrzeża Yorkshire w Anglji.

Ojeiec jego, rzekomo były puł­
kownik armji rosyjskiej na łożu 
śmierci ^ręczył mu szczegółowy 
plan miejsca, gdzie podczas wojny 
zakoparo kasę pułkową. Skarb ten 
miał tyć ukryty gdzieś pod Łodzią. 
Młody Bułgar po śmierci ojca 
przyjechał do Polski i opiekając 
się na rysunkach rzekomo odnalazł 
ukryty skarb.

Kupiec Gelbart wysłuchawszy 
całej historji zaproponował swój 
udział w charakterze finansjera 
do eksploatacji skarbów rosyj­
skich. Po dłuższych pertraktacjach 
zgodzono się, że za udział kupiec 
zapłaci 20.000 zł. gotówką.

Jakoż następnego dnia do skle­
pu przybył młody Bułgar w towa­
rzystwie kolegi. Przynieśli z sobą 
ogromną walizę, wypełnioną grud­
kami gliny, z której po rozkrusze- 
niu wypadło kilka złotych rubli 
rosyjskich. Miała to być część wy­
dobytego z ziemi skarbu. Olśniony 
widokiem złota kupiec zgodził się 
na propozycję nowych wspólników. 
Walizę ze zlotem złożono u niego, 
w drugą zaś walizkę włożono owi­
nięte w chustkę 20.000 zł., stano­
wiących udział kupca. Obie walizy 
zamknięto na klucz i pozostawio­
no w sklepie Gelbarta.

Gdy w umówionym czasie 
nie zgłosili zaniepo-wspólnicy się

kojony Gelbart otworzył walizę ze 
złotem. Rozkruszył niemal wszy­
stkie skamieniałe grudki gliny i ze 
zdumieniem stwierdził, że w grud­
kach tych niema złota.

Po otworzeniu walizy, do któ- 
tej złożono owinięte w chustkę 
20.000 zł. kupiec przekonał się, iż 
padl ofiarą oszustwa. Znalazł 
wprawdzie chustkę, lecz zamiast 
pieniędzy były w niej zawinięte 
ścinki gazet.

O oszustwie kupiec niezwłocz­
nie powiadomił łódzkie władze 
śledcze. Wszczęte dochodzenie wy­
kazało, iż oszuści przenieśli się na 
teren Warszawy, wobec czego po­
wiadomiono telegraficznie stołecz­
ny urząd śledczy.

Wywrotowa akcja 
bojowców nkraińsk ich
Ze Lwowa donoszą, że agitacja O 11 

N., prowadzona wśród chłopów z po 
mocą ulotek i pism nielegaln.yHi i 
zmierzająca do zanarchizowania wsi. 
nie usta je. Wypadki bicia szyb * 
szkołach polskich, zdzieranie KoibJ 
państwowych i napady na nauczycie 
li, powtarzają się codziennie na toe 
nie trzech 
wschodnich. 

Onegdaj 

województw południowo

w Kamionce Laskowe;
(pow. rawski), włamało się w nory 
przez okno czterech bojowców do 
scowej szkoły polskiej, 
wszystkie urządzenia. W 
kierownika szkoły wybito 
licja aresztowała 5 osób.

dernnlu juc 
mieszka .• u 
szyby. Po-

W Poddębcach (pow. rawski), zIp- 
mołowano lokal szkolny i znieważono 
godło państwa. Podobne wypadki wy­
darzyły się m. In. w Zawadowie (pow 
lwowski), Chlebowcach Wielkich, Pro 
tesach i w Skolemiu.

Przez organizację 
do poprawy bytu!

Organizujcie więc Hola
Stronnictwa Ludowego
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Wiadomości bieżące
Czwartek, 12 października 1933.
Czwartek: Maksymiliana b. W. sł. 5,54; 

zach. 4.50. Wsch. księż. 22,55; z. 14,52.
Piątek: Edwarda kr. Wschód sl.r5,56; 

zach. 4,48. Wsch. księż. 0,00; z. 15,11.
Sobota: Kaliksta p. m. Wsch. sł. 5.58;

zach. 4,46. Wsch. księż. 0,11; z. 15,26

♦ DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ- 
TY4< wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA« 
TECZNEGO*.

Województwa centralne*

69-LETNI STARZEC PRZESIE­
DZIAŁ 40 LAT W WIĘZIENIU.
Przed Sądem Grodzkim w Łodzi 

odpowiadał niezwykły złodziej 69-letni 
Jan Konora, który dotychczas 40 lat 
przebył w więzieniu za różne kradzie- 

• źe.
Konora, napadł 14 marca br. wieczo­

rem 19-Ietnią Marję Jezierską na uli­
cy Bonifraterskiej i wyrwał jej z rąk 
30 złotych, które orzymała jako zaro­
bek tygodniowy.

W czasie pościgu rabusia ujęto. — 
Sąd skazał Konora na dalsze 4 lat wię­
zienia.

KRWAWE STARCIE Z PRZEMYT­
NIKAMI.

Część powiatu wieluńskiego, jako 
graniczącego z terytorjum Niemiec, 
jest częstem miejscem rozprawy cel­
ników z przemytnikami. Ostanio zno­
wu zaszedł wypadek natknięcia się pa­
trolu straży granicznej, w składzie 
trzech posterunkowych z grupą prze­
mytników, składającą się z 8 ludzi, 
którzy z kryjówki wydobyli paczki z 
przemytem.

Na widok strażników przemytnicy, 
pozostawiwszy paczki, rzucili się do u- 
cieczki. Zorjentowąwszy się jednak, 
źe ich jest więcej, poczęli sarzelać do 
strażników. Strażnicy nie pozostali 
dłużni.

Po obustronnej wymianie strzałów, 
przemytnicy zbiegli. W pozostawia- 
nych paczkach znaleziono jedwab;e, 
wartości około 39 tysięcy złotych. — 
Przemytnicy przetransportowali to­
war w czasie dnia przez granicę, a u- 
krywszy go w lesie, przybyli nocą po 
niego. Przemyt się jednak nie udał

WŚCIEKLIZNA W POWIECIE 
CZĘSTOCHOWSKIM.

We wsi Romanów, pod Częstocho­
wą, zabito błąkającego się po polach 
wściekłego psa. We wsi zachorowało 
kilkanaście psów, z których kilka zabi­
to, resztę zaś leczą włościanie swemi 
sposobajni. W związku z tem władze 
wydały szereg zarządzeń, mających na 
celu zlikwidowanie tej groźnej plagi.

Małopolska.

ŻYWCEM UGOTOWANY 
WPARZE.

W cegielni Bracha kolo Tarnowa, 
jeSen z robotników nazwiskiem Ko­
wal czyścił kocieł parowy. W pewnej 
chwili na skutek wypuszczenia pary z 
wentyla, kowTal został straszliwie po­
parzony. Odwieziono go do szpitala 
gdzie w straszliwych męczarniach 
zmarł. Ponieważ Kowal przed śmier­
cią zeznał, źe wentyl do kotła rozmy­
ślnie otworzył mu robotnik Kazimierz 
Strzałkowski i to wbrew jego upo­
mnieniu, policja zaaresztowała Strzał­
kowskiego i odstawiła go do aresztów 
sądowych.

ZŁODZIEJ WĘGLA W ROLI 
TRUPA.

' werluga z Ko- 
saczowa koło Kołomyji wybrał się na 
kradzież węgli. W tym celu przelazl- 
szy przez płot magazynu węglowego 
usiłował zabrać stojący obok worek z 
węglem. W tym momencie nadeszli 
stróźe nocni, wobec czego malec skrył 
się w ten sposób, że wlazł do worka z 
węglami, skąd wystawała mu tylko 
głowa. Zauważył to jeden zc stróźy i 
pobiegł natychmiast na post. P. P. na 
dworcu kołomyjskim, meldując, źe zna­
lazł trupa... noworodka.
\ Po przybyciu na miejsce z rzekome­
go trupa nie było już nawet śladu, 
gdyż Szwerluga, korzystając z nieo­
becności stróża nocnego, zwiał w nie­
wiadomym kierunku. Dopiero wszczę-

Poszukiwanie skarbu po „królu żebraków**
Przed kilku dniami zmarł w 

Warszawie 80-letn.i Józef Sztyc- 
man, żebrak zawodowy, który 
wśród żebraków uważany był za 
„króla“, a to z tytułu i wieku jego, 
i rzekomo posiadanego wielkiego 
majątku.

Zmarły „król“ nie wyjawił je­
dnak przed śmiercią, gdzie są u- 
kryte jego rzekome skarby. Obec-

Podpalaczka z zawiedzionej miłości
28-letnia Anna Kórnicka z Pał- 

czyniec pod Tarnopolem podpaliła 
gospodarstwo Jewdochy Tkaczu­
kowej na tle zawiedzionej miłości. 
Pożar strawił dom, zbiory i cały 
inwentarz martwy i żywy.

Podpalaczka żyłą przez cztery 
łata z niejakim Iwanem Korpa- 
nem, który obiecywał jej małżeń­
stwo, wkońcu jednak ożenił się z 
niejaką Mar ją Szapownlówną. 
Młodzi małżonkowie zamieszkali u 
Tkaczukowej. Gdy we wsi odhy-

wala się zabawa, Kórnicka podpa­
liła dom Tkaczukowej, chcąc zni­
szczyć cały dobytek niewiernego 
kochanka.

Pozostawszy bez niczego Kor- 
panowa, musiała powrócić do swo­
jej matki, Korpan zaś, chcąc nie- 
chcąc, musiał przyjąć gościnę swo­
jej dawnej kochanki. W. ten spo­
sób Kórnicka dopięła swego celu, 
niemniej jednak została areszto­
wana. . :

5 osób zatrutych samo^onką na weselu
darz udał się do niejakiego Piotra 
Ustańca, który trudnił się sprowa­
dzaniem skądś taniej samogonki. 
Trunkiem tym uraczyli się weseł- 
nicy tak obficie, że w stanie groź­
nym przewieziono 5-ciu do szpita­
la. W drodze zmarl 5G-letni R. Ko­
złowski. Zarówno gospodarza, jak 
i dostawcę samogonki areszto­
wano. 1

i wszystek towar został się w ręce 
straży granicznej. Za zbiegłymi za­
rządzono poszukiwania.

AFERA MORFINOWA W ŁODZI.
Władze śledcze z Łodzi dokonały 

rewizyj w dwóch składach aptecznych 
w Łodzi i to w składzie aptecznym J 
Sitkiewicza, przy ulicy Andrzeja, róg 
Żeromskiego, oraz w składzie aptecz­
nym S. przy ulicy Kilińskiego Znale- 
ziouo i skonfiskowano różne niedo­
zwolone medykamenty, m. in. znaczne 
ilości morfiny.

Właścicieli obu składów aptecznych 
jh ciągnięto do odpowiedzialności kar­
nej Składy zamknięto.

KATASTROFA GÓRNICZA 
W SOSNOWCU.

W podziemiach kopalni „Renard4* 
w Sosnowcu wydarzyła się katastrofa 
górnicza. Przy budowie nowego chod­
nika na głębokości 180 metrów zaję­
tych było czterech górników.

Nagle ze stropu runęły masy wę­
gla, Dwom górnikom udało się odsko­
czyć, dwaj inni natomiast zostali przy­
waleni węglem. Są to 47-letni Piotr 
Mieliński i 41-Ietni Franciszek Kaspe­
rek.

Mieliński doznał zgniecenia klatki 
piersiowej i jamy brzusznej. W sta­
nie bardzo groźnym przewieziono go 
do szpitala. — Kasperek wyszedł z 
wypadku lekko ranny, wobec czego 
pozostawiono go na kuracji domowej.

W zagrodzie W. Andruczenki 
we wsi Nowosiółki . gm. ostrow­
skiej na Wileńszczyźnie doszło 
w czasie odbywającego się tam we- 
seliska do wielkich awantur i bija­
tyk między gośćmi, przyczem część 
pijanych biesiadników domagała 
się nowych porcyj wódki, której z 
powodu spóźnionej pory nie moż­
na było dostać. Wówczas gospo-

Pierwszy Milion
ii lllllllll^■■llllllll■lllllllll■lll^ll^■M■ na 61,415

1 -oraz

225.000,-il.iiNr.l.SII 100.000- zhi Hr.W.402
100 .000,- zl U) Bi. U 75.000,- zt. na Br. MII 

jak również wielka ilość wygranych po zf. 20.000s—
15.000.— 10.000,- i t. d.

padły w szczęśliwej kolekturze

W. Kaftal i S-ka, BYDGOSZCZ,
Jagielońska 2. - Centrala Katowice.

Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie.
P. K. O. 3O4.76I.

To też wszyscy graja u Kaftala, 
Losy I Klasy 28 Loterji są już u nas do nabycia.

Wobec zmiany systemu gry ciągnięnia odbędzię się już

19-go października b. r.
Kaftal to synonim szczęścia

Polski 25 osób. Wycieńczeni w: łach­
manach, opowiadają o nędzy i okrop­
nościach, które przeżyli.

Prócz powrotu uciekinierów z Pol­
ski z terenu Rosji sowieckiej ucieka­
ją także t zw. kołchoźnicy i kolektyw 
niey.

ROZKOPAŁ GRÓB OJCA 
SZUKAJĄC PIENIĘDZY.

Przed kilku dniami późnym wie- 
j czorem zauważył stróż nocny na 
cmentarzu w Dereźnie, gminy ostro- 
wickiej na Wileńszczyźnie trzech oso­
bników, odkopujących mogiłę pocho­
wanego niedawno reemigranta Pięt- 
kiewicza. Stróż wszczął alarm i dwaj 
osobnicy zdołali zbiec, trzeciego ujęto. 
Jakież było zdziwienie, gdy w zatrzy­
manym rozpoznano syna zmarłego re­
emigranta 20-letniego Stanisł. Pięt- 
kiewicza.

Odprowadzony na posterunek P. P.» 
Pietkiewicz oświadczył, że według po­
siadanych przez niego informacyj, oj­
ciec przed śmiercią trzymał na strychu 
zamkniętą trumnę, do której polecił 
położyć się na wypadek śmierci. Istot­
nie sąsiedzi pochowali zwłoki w tej 
trumnie, nie zbadawszy uprzednio 
jej zawartości. Piętkiewicz przypu­
szczając, że w trumnie między deska­
mi są ukryte pieniądze, zaprosił dwóch 
kolegów i w trójkę postanowili trum­
nę wydobyć, wyjąć zwłoki i... dobrać 
się do pieniędzy. Piętkiewicz został 
pociągnięty do odpowiedzialności

LITEWSKA STRAŻ GRANICZNA
ZESTRZELIŁA LITEWSKI

SAMOLOT.
Samolot litewski, biorący udział w 

lotach ćwiczebnych w pobliżu granicy 
polskiej, w rejonie Olity i Oran, wsku­
tek zepsucia się kompasu zbłądził i 
znalazł się nad samą granicą polską.

Straż litewska, przypuszczając, że 
samolot litewski chce dostać się dn 
Polski, poczęła ostrzeliwać go z kara­
binów. Samolot uszkodzony padl na 
polach w pobliżu linji granicznej i zo­
stał zupełnie rozbity. Lotnik niejaki 
Stanisław oŁdzina zdążył przy pomo­
cy spadochronu osalić się.

tc dochodzenia i poszukiwania dopro­
wadziły do ujęcia młodocianego zło­
dziejaszka, który przyznał się, źe kradł 
w tym celu, by później móc węgiel ko­
rzystnie spieniężyć.

Kresy vfschodnie=

POWROTNA FALA UCHODŹCÓW 
Z ROSJI DO POLSKI.

Pamiętne wszystkim uchodźtwo do 
Rosji sowieckiej w roku 1930 i 1931 od­
bywa się obecnie falą powrotną z So­
wietów do Polski.

W ciągu dwóch ostanich miesięcy 
na odcinku wołożyńsikim wróciło do

nie brat zmarłego i liczni krewni 
prowadzą ciągle poszukiwania i w 
tym celu zerwali m. in. podłogę i 
zburzyli ściany mieszkania, w któ- 
rem przebywał bogaty kuzyn. Do­
tąd znaleziono 50 rubli wraz z bi­
lonem srebrnym, w tem wiele mo­
net bezwartościowych. Poszukiwa­
nia trwają nadal.
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Tajemnica Katastrofy balonu Piccarda
Katastrofa balonu stratosfery­

cznego profesora Cosynsa, przyja­
ciela Piccarda stała się głośną na 
całym świecie. Uczony belgijski 
jedynie tylko cudem uniknął śmier­
ci dzięki temu, że podczas prób ci­
śnienia dw-\.4i atmosfer profesor 
Cosyns wyszedł na zewnątrz w ce­
lu zbadania barometru, tak, że 
znajdował się na korytarzu, gdy 
eksplozja nastąpiła. Siła wybuchu 
była tak wieka, że uczony mimoto 
został wyrzucony na kilka stóp w 
powietrze.

Cała ta katastrofa nie miałaby 
w sobie nic nadzwyczajnego, ponie­
waż katastrofy zdarzają się często 
przy różnych eksperymentach, lecz 
prasa europejska zwraca uwagę na 
dwie okoliczności, które wyraźnie 
wskazują na to, że komuś zależało 
na tem, aby zginęli uczeni i aby ich 
dzieła uległy zniszczeniu.

PRZECIĘTE LINY.
Otóż w początkach sierpnia 

skonstatowano bardzo zręczne 
przecięcie lin, któremi gondola 
była przymocowana do balonu. 
Liczonym w wypadku startu grozi­
ła straszliwa śmierć, bowiem liny 
wytrzymałyby ciężar w ciągu kil­
kudziesięciu minut, potem zaś gon­
dola spadla by na ziemię, grzebiąc 
pod sobtą śmiałych aeronautów. 
Sprawca tego zamachu nie został 
okryty do chwili obecnej.

Potem znów nastąpił zkolei wy­
buch balonu w warunkach tak ta­
jemniczych, iż ani konstruktor, ani 
też prof. Cosyns nie mogli udzielić 
najmniejszych wyjaśnień co do po­
wodów tej katastrofy. Prof. Co­
syns posiadał jedynie podświado­
mą obawę, iż nastąpił sabotaż ba­
lonu i dlatego odmówił on startu 
w sierpniu, konstruktor jednak, 
jak i fabryka nalegały i dla prze­
konania prof. Cosynsa, iż obawy 
jego były płonne, postanowiły 
przeprowadzić dodatkowe badania. 
W ciągu kilkunastu minut balon 
wychodził z tych prób zwycięsko, 
tak, że nawet prof. Cosyns, widząc 
to, miał już wyrazić zgodę na start, 
gdy w tem przy samym końcu do­
świadczenia części metalowe spro-

wadzono z Niemiec zawiodły. Na- ży szukać wśród osób mających 
stąpił wybuch, w którego wyniku dostęp do budowy balonu, wzglę- 
jedna osoba została zabita, a dwie dnie też, dostarczających niekló- 
ciężko ranne. rycb części materjału. Fakt, iż

eksplodowały właśnie blachy spro­
wadzane z Niemiec jest niezwykle 
charakterystycznym i każę się 
cofnąć myślą w przeszłość, to zna- 
czy do momentu, gdy poraź pierw­
szy dokonał prof. Piccard lotu do 
stratosfery.

KTO ZAWINIŁ?
Okoliczności, w jakich to na­

stąpiło, przedstawiają się niezwy­
kle tajemniczo. Balon ten wytrzy­
mał pierwszą główną próbę w fa­
bryce i normalnie, gdyby nie we­
wnętrzne obawy prof. Cosynsa, 
start nastąpiłby w połowic sier­
pnia. Druga próba wypadku za­
kończenia się o dwie minuty wcze­
śniej byłaby również zadowalająca 
i wówczas lot uczonych do strato­
sfery byłby się z pewnością za­
kończył straszną katastrofą.

Te dwa wypadki sabotażu zro­
bione w sposób niesłychanie spry­
tny wykazują, że winowajcy nale-

Komisarz sowiecki w roli Belzebuba
.W głuchej wsi rosyjskiej pewna 

stara wieśniaczka znajdowała się 
w ciężkich warunkach życiowych. 
Całą jej nadzieją była pomoc od 
syna, który emigrował za młodu 
do Ameryki.

I rzeczywiście — spełniło się 
życzenie staruszki. Poczta dorę­
czyła jej pewnego dnia gruby list 
z Ameryki, zawierający kilkana­
ście banknotów dolarowych, po­
kaźny majątek — jak na tamtej­
sze stosunki.

^Wiadomość rozniosła się lotem 
błyskawicy po wiosce. Nagle w no­
cy ukazał się staruszce djabel w

Jarmark wełny
w Poznaniu

W, związku z rozpisaniem w osta­
tnich dniach września br. przez insty­
tucje rządowe wielkich przetargów na 
większe dostawy i przypadającemi na 
ten czas datami strzyż jesiennych, ter. 
min następnego Jarmarku Wełny w 
Poznaniu został ustalony na dzień 31 
października 1933 r.

„Grube Berty“ została wyjaśniona. 
Mianowicie pocisk doszedłszy do 
stratosfery i nie mający tam duże^ 
go oporu powietrza, mógł być z ła­
twością kierowany na stokilka- 
dziesiąt kilometrów i więcej. \V 
ciągu lat koalicja starała się roz­
wiązać zagadkę ostrzeliwania Ta 
ryża i teraz dopiero całkowito wy 
jaśnienie tego przyniósł prof. Pic 
card.

Stratosfera przez uczonego be! 
gijskiego została z powodzeni u 
pokonaną. Jednocześnie tajeni" 
ostrzeliwania Paryża w cz । u 
wielkiej wojny wyjaśnioną. Piu­
sa europejska podkreśla tę okoo^z- 
ność, że dla wojskowego szi nu 
niemieckiego posiadało to kolosal­
ne znaczenie, gdyż z owoców do­
świadczeń profesorów belgijskich 
zaczęła korzystać Francja i Belgja.

KATASTROFĘ
SPOWODOWALI NIEMCY
W tych warunkach loty do stra­

tosfery uczonych belgijskich sta­
nowiły dla wojskowości niemiec­
kiej poważną konkurencję. Biorąc 
ten fakt pod uwagę prasa europej­
ska pisze otwarcie, że myśl zgła­
dzenia obcych uczonych w sposób, 
któryby nie zwrócił niczyjej uwa­
gi, musiała w Berlinie już od da­
wna kiełkować i to było rzekomo 
powodem obmyślenia dla belgij­
skiego planu Spowodowania kata­
strofy balonu w stratosferze. Wraz 
z doświadczeniami zginęliby ucze­
ni, jedyni posiadacze tajemnic i 
sekretów stratosfery. W tym celu 
miał właśnie posłużyć materjal do­
starczony z Niemiec dla budowy, 
gondoli. Obliczony on był na tó, 
iż w ciągu pewnego czasu wytrzy­
małby presję dwóch atmosfer, któ­
rej był podany balon w czasie ba­
dań w laboratoriach. To też było 
powodem, dla którego w fabryce 
balon wytrzymał wszelkie próby, 
jak również wytrzymał jo przez 
pewiem czas w laboratorjum prof. 
Cosynsa.

Blachy dostarczone z Niemiec 
pękły. Z balonu zostały jedynie 
kawałki pogiętego metalu. Uczeni 
jednak zostali uratowani. Dlatego 
też teraz szukając powodów tej ka­
tastrofy nie trzeba być prorokiem, 

aby odgadnąć kto ją spowodował.

ZAGADKA OSTRZELIWANIA 
PARYŻA WYJAŚNIONA.
Stratosfera, obok poszukiwań 

często naukowych, posiada też ol­
brzymie znaczenie militarne. Gdy 
prof. Piccard powrócił do Brukseli 
po swym pierwszym locie, jeden 
z bohaterów wielkiej wojny, gene­
rał Pontius powiedział, że tajem­
nica ostrzeliwania Paryża przez 

całym majestacie: z rogami, ogo­
nem i kopytami końskiemi.^

Szatan zagroził biednej wieś­
niaczce z miejsca zabraniem jej 
do piekła, o ile natychmiast nie 
wykupi się dolarami.

Z drżeniem kobieta wydobyła 
banknoty z za pazuchy, otrzymu­
jąc wzamian uroczystą obietnicę, od 
djabła, że została od mąk piekiel­
nych. wybawiona.

Niepokój padł na wieś. Władze 
sowieckie zarządziły śledztwo, któ­
re wykazało, że komisarz wsi w 
własnej osobie odegrał rolę belze­
buba, by wydobyć od przesądnej 
wieśniaczki dolary.

Brazylia 
wciąż niszczy Kawę

Donoszą z Brazylji, że według 
ostatniego wykazu Narodowej Ra­
dy Kawowej, do dnia 15 września 
rb. zniszczono ogółem 22.249.000 
worków kawy, podczas gdy stan 
zniszczonej kawy jeszcze na dzień 
31 sierpnia rb. wynosił 21.596.000 
worków.

Każdy
TYSIĄCE.

CHORYCH 
na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne Osła­
bienia eto. Odzyskało zdro­
wie używając ziółka sła­
wnego na cały świat dra 
Dietla, profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Żą 
dajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej!
Adres: LISZKI Apteka.

Wydzierżawi
od zaraz kuźnie z mieszka­
niem. F. Prus, Tomaszewo, 
pocz. Małe, Bałuszki, pow 
Lubawa.

Mydłami 
urzedzenie sprzedam lub 
wydzierżawię z mieszka­
niem. Oferty do Gazety 
Grudziądzkiej pod 8$ og.

Gospodarz wiejski 
powinien mieć w domu 
KSIĄŻKĘ

PORHDIIIK
UJETERMnnRMDnH
Opr. Prof. L. DOBRZAŃSKI

Wydanie II. — Powiększone 
z hcznemi rycinami w tekście. 
Cena wraz z przesyłką Zł 8,—. Na caiej kuli 

ziemskie] 
uznaje się stwierdzę 
ną prawdę, że tylko 

reklama

ogłoszeniowa
jest dźwignią każde­
go przedsiębiorstwa, 
tem więcej w obec­

nych czasach
(■■■■■■nnsaaBne

Każdą chorobą wyleczysz
jeżeli regularnie zażywać będziesz

Zioła D-ra Breyera
najakutecznlejaze w naat. chorobach:

Ceni
Nr. 1. — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc . . 3.50 
Nr. 2. — w reumatyżmie, artretyźmie, złej przemia­

nie materji, nieczystości cery, chorobach 
skórnych ...........................  3.50

Nr. 3. — w chorobach żołądkowe-kiszkowych, 
wątrobowych, żółtaczce ...... 3.— 

Nr. 4. — w chorobach nerwowych, bólu głowy, 
bezsenności, ogólnem wyczerpaniu . 4.—

Nr. 6. — w niedokrwistości i ogóln. osłabieniu 5.50 
Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzów. 4.— 
Nr. 9. — przeczyszczające w chronicznem za* 

twardzeniu i hemoroidach ..... 1.60 
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu, w aptekach, 
składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni 
„POLHERBA" Kraków, Podgórze. Skr.48.

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo 
z wytwórni broszurę „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE- 

Echo
Świata

1 - Nr. 28 '■ 1111 .........
już wyszedł z druku 
i jest do nabyła we wszystkich księgar* 
niach t miejscach sprzedaży gazet. Zamó­
wienia abonamentowe przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe, lub można uskutecznię 
wprost w administracji w Grudziądzu. 

Abonament kwartalny Ź5 groszy.

Nauka

języków obcych!
iimiiffliiiimiiiffliMiiiiiiiM
Prof. O. Callier — Słownik Pol­

sko-Francuski i Francusko-Pol­
ski ..................................12,00 ZŁ

Prof. O. Callier — Słownik Pol­
sko-Angielski i Angielsko-Pol­
ski ..................................8,00 ZŁ

Reussner — Samouczek Polsko- 
Francuski ................... 6,00 Zł.

Reussner — Samouczek Polsko-
Angielski .......................... 3,50 Zł.

Reussner — Samouczek Polsko- 
Niemiecki ....... 4,50 Zł.

St. Żela-Zgórski — Polak w Niem­
czech .............................. 1,00 Zł.

St. Żela-Zgórski — Polak we Fran­
cji .................................. 1,00 Zl.

J. Fiszer —• Polak we Wło­
szech .  ....................... 2,40 Zl.

w Księgarni Wiktora Kolarskiego 
w Grudziądzu, PI. 23 Stycznia 4/6.

Do nabycia:

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka", Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 811 1 812. Konto P. K. O. Poznań nr, 200 420. —
Za Redakcje odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski, Tuszewo, pow, Grudziądz. —• Drukiem „Zakl. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu", w Tusze wie

Przesyłkę uskuteczniamy wyłącznie 
za poprzedniem nadesłaniem należ­
ności. Pieniądze w płacić można 
w każdym Urzędzie Pocztowym 
bez jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze w P. K. O. Poznań, nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać należy:
Zakłady Graf. I Wydawnicze 

Wiktora Kulersklego 
w Grudziądzu (Pomorze).


